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Wiadomości dworskie. 


Najjaśniejsi Państwo raczyli przenieść się 
ż Gatczyny do Petersburga i przyjmowali w 
d 1 stycznia na uroczystej audencyi osoby, 
składające życzenia noworoczne. Ciało dy- 
plomatyczne zgromadziło się tak licznie, żo 
sala piotrowska, gdzie'się dotychczas zgro- 
madzano, okazała się zamałą i ciało dyplo- 
matyczne składało swe życzenia. w sali ge- 
orgiejowskiej. Wśród składających życze- 
nia Najjaśniejszym Państwu nio brakło ani 
asjwyższych przedstawicieli obcych wy- 
ami — był również i monsgr. Gintowt — 
ami reprezentantów przemysłu, handlu i 
świata finansowego. Przyjęcie noworoczne 
u Najjaśniejszych Palistwa otwiera sezon. 
„Grażdanin* donosi, iż zamierzono wydać 
aż, 8 bali dworskich, z których najpierwszy 
odbędzie się w d. 16-m b. m. (Aj. Półn. 


W sprawie ważnej i na 
czasle. 


Rok nowy już rozpoczął swój żywot, co 
przynieść może nam dobrego — niewiado- 
mo z wad zaś jedna, stara jak świat, na- 
pero e da się usunąć — nędzy nie bra- 

nigdy a teraz chyba tymbardziej, nie- 
wyczerpana w-pochłanianiu. masamii coraz 
nowszych ofiar, wzrasta i wyradza nas fi- 
zycznie i moralnie. 

Straszna ta choroba XIX wieku, epide- 
micznie trapiąca wszystkie niemal kraje, 
wymaga środków zapobiegawczych, które 
R) wn określić; trzeba. Nieniędzy, 
pieniędzy i jeszcze najwięcej pieniędzy | 

W jaki by sposób dostać ich i zdobyć 
najwięcej? 

Względnie do Radomia, tego istotnie 
ofiarnego grodu, proponuję następną re- 
formę ustawy Towarzyst. Dobroczynności : 
$. 4-ty określający opłatę roczną członku 
ma rs. 6, zmienić, zmniejszając opłatę ro- 
czną do rs. 1 kop, 80 rocznie, czyli 15 k. 
miesięcznie, co, mojem zdaniem, znakomi- 
cie wpłynie na rózwój instytucyi i stan jej 


DO SZCZYTÓWY 


POWIEŚĆ 
przez 
Wincentego Kosiakiewicza. 


Wyznawał to. przed sobą tak, jak wy- 
znawał i to, że uczucie jego, niby synow= 
skie, dia pani Justyny było tylko Środkiem 
do przebycia studyów uniwersyteckich. 

A do tej samowiedzy doszedł niespodzie- 
wanie, niechcący a może i nawet wbrew 


olięci. 

Brzyjaśń swoją  Wincentemu okazywać 
zaczął duleko wcześniej, aniżeli przyjaźń 
tę powziął. 

— Qtojeden z tych, którzy powinni 
ciągnąć moją taczkę! — myślał on wtedy, 
gdy w naturalny i swobodny sposób mówił 
Wincentemu o swojej sympatyi i prosił 
go, aby zaczęli sobie mówić po imieniu. 

Wincenty był niezmiernie zdolnym czło- 
wiekiem a Bolesław wszystko zdobywać 
sobie musiał uciążliwą pracą. Wincenty 
pomagał mu i tej pomocy zawdzięczał on 
wiele, bardzo wiele. Wiedział o tem do- 
Skonale, że bez jego pomocy nie przecho- 
dziłby z kursu na kurs, nie składał by za- 
dawalniojąco jednego egzaminu po dru- 
gim. 

Może czuł wdzięczność za to? 
Bynajmniej! Podobnie samolubne na- 


finansowy. Jeżeli obecnio Towarzystwo 
czy 124 członków, to przy nowej, projek- 
towanej przezemnie. opłacie liczba człon- 
ków może dojść do 2.500 stowarzyszonych, 
jeżeli nie więcej. 

Czyż pomiędzy 25.000 ludnością radom- 
ską, znaną 2 ofiarności, nie: znajdzie się 
"o choćby tukich, co' bez uszczerbku 
wielkiego zapłacą 15 kop. miesięcznie dla 
biednych a w takim razie Towarz. Dobro- 
czynności ze składek mogłoby osiągnąć 
4.500 rs. rocznie. 

Faktem jest, że złotówkami zbiera się 
więcej niż rublumi, A gdyby ofiarność 
była ogólną, to nędza nie była by tuk 
krzyczącą ! Projekt ten podaję do dysku 
syi i uznania ludzi dobrze myślący 
kompeteutnych w tym względzie, jakich 
nie brak przecież w naszem mieście. 

Dr. B, P. 


EEN e” — 
R BG m IB. 
(2 Borrelitego.) 
— Róż przepysznych, Floro małal — 
1 swój uśmiech ślę dziewczynie, 
Qhmurna — widać to po minie — 
Ukłonu mi nie oddała. 


— Oto są! 
— Piękniejszych jeszcze! 
— Może 2 tych? 


Eh, nie ma mowy! 
— Proszęl... więc to dla królowej ?|— 
Rozkoszno mnie przeszły dreszcze. 


Bez tonu ironicznego 

Rzekłem Śmiało, lecz bez złości 

— Tak! dla Jej Królowskioj Moi 

Dla królowej... serca mego! 
Stanisław. Patek. 


z dziedziny prawa obowiązują- 
*  €6g0. 


BD) 0 sądach polubownych. 
W dzisiejszych ciężkich dla każdego cza- 


tury czują nawet pogardę dla tych, któr: 
im są potrzebni lab niezbędni. 

— Jestem sprytny| — oto co mówi s0- 
bie podobny człowiek, gdy odbierze od 
| kogoś jakąś przysługę lub pomoc. 

Przyjaźń Bolesława dla Wincentego pły-. 
| ugła z jakiegoś czystego a ukrytego przed 
nim samym źródła, błyszczała w jakimś 
zakątku duszy, jak dyament w kałuży. 

Powstała ona. nawet wbrew woli Bole- 
sława, którego zasadą było: „korzystać z 
ludzi,” lecz nie przywiązywać Się do nich': 

Ż początku sprawiało to mu niepokój. 
Stało się to. niespodziewanie i prawie w 
chwili, gdy cieszyć się zaczynał z tego, iż 
jego rozum i wola opanowały zupełnie 
jego porywami, pragnieniami i namiętno- 
ściami. 

Próbował i tu rozpoczął walkę, ale za- 
niechał jej, przekonawszy siebie samego 
tym argumentem: 

— Przecież to_ mi nie może zaszkodzić 
w żadnym razie. Trzeba jednak dawać na 
to nieustanne baczenie i pamiętać o tem, 
że człowiek nie powinien mieć żadnych 
słabostek. 

Bolesław miał siebie za dojrzałego zu- 
pełnie człowieka, i móże się nie mylił. 

— Byłem jednak młodym — myślał nie- 
raz — i miałem porywy. Ł 

I przyszło mu na myśl owo zachwycanie 
się Balzakiem, z którego kilka zdań wy- 


pisał na pierwszych kartkach swoich lesią- 
żek prawniczych, 


sach nie należy pomijać najmniejszej spo- 
| sobności, która daje nam możność oszczę- 

dzenia drogiego czasu i droższych jeszcze 
pieniędzy. Rozstrzyganie spraw cywilnych 
na zwykłej drodze sądowej pociąga za sobą 
stratę czasu i naraża strony częstokroć na 
bardzo znaczne koszta. Mimo to jednak w 
stosuukach naszych każdy prawie. spór 
przychodzi. przed kratki sądowe, A prze- 
cież obowiązująca w kraju ustawa postępo- 
wania cywilnego daje możność stronom 
wynikłe między niemi spory poddawać za- 
wyrokowaniu ludzi, zaufania, działających 
w charakterzo sędziów polubowych. Pro- 
cadura w sądach polubownych jest prosta, 
krótka i wolna od wszelkich opłat i kosztów 
sądowych. "To też w praktyce zauważyć się 
dają usiłowania stron ystania z tej 
iastytucyi prawnej, lecz nieznajomość prze- 
pisów prawa obowiązującego w przewaźnej 
liczbie wypadków uniemożliwia osiągnięcie 
zamierzonógo celu i naraża stróny na 
zwłokę i jeszcze większe koszta. 

Względy powyższe natchnęły nas myślą 
zaznajomienia szerszego ogółu publiczności 
naszej ż główniejszemi. zasadami i przepi- 
sami prawa o sądach polubownych. Prze- 
pisy te mieszczą się w artykułach 1.367— 
1.400 ustawy postępowania cywilnego, jak 
również w nówelli prawodawczej zd, 21 go 
grudnia 1887 r. Są one następującej 
OSNOWY : 

Osoby, posiadające prawo: dowolnego 
rozporządzania majątkiem swoim, mogą 
wynikłe między niemi spory, poddawać za- 
wyrokowania jednego lub kilku pośredni- 
ków (sędziów polubownych), wybranych w 
liczbie nieparzystej, za wzajemną zgodą 
stron. Sąd polubowny może roztrzygać 
wszelkie spory, podlegające rozpoznaniu 
sądów cywilnych, z wyjątkiem: 1) spraw 
dotyczących dochodzenia praw stanu; 2) 
spraw nieletnich i innych osób, pod opieką 
zostających ;_ 3) spraw, połączonych z in- 
teresem władz skarbowych, gmin miejskich 
i wiejskich; 4) spraw, mających łączność 
z. przestępstwami krymiualnemi, dochodzo- 
nemi z urzędu: 5) spraw o nieruchomość, 


skiady papieru: Zakowskiego | Pajączkowslkiego; 
oraz bandle towarów kolonialnych pp. Woyciechowskiego 1 Paschalskiego. 


gdy pomiędzy uczestniczącymi w sprawie 
są osoby, których prawo nabywania lub 
posiadania takich nieruchomości ograni- 
czone zostało przez ustawy. Zgoda stron 
na załatwienie sprawy przez sąd polubowny 
winna być wyrażoną przez akt zapisania 
się na sąd polubowny. Akt taki sporządza 
się na papierze zwyczajnym i winien być 
podpisany przez strony, oraz wybranych 
przez nie pośredników, którzy przy podpi- 
sie wyraźnie oświndczą, że się pośredni- 
ctwa podejmują. Akt zapisania się na sąd 
polubowny obejmować będzie: 1) imiona, 
imiona ojców, nazwiska i powołanie stron, 
juko też 1 wybranych przez nie pośredni- 
ów i 2) przedmiot sporu pozostawiony 0- 
cenieniu sądu polubownego (art. 1.371 i 
1.378). Jest to najważniejszy i najtrudniej 
pojmowany przepis prawa. Wyroki sądów 
polubownych najczęściej szwankują tem, że 
przekraczają atrybucye, określone w akcie 
zapisania się na sąd polubowny i w sku- 
tek tego ulegają unieważnieniu na żądanie 
strony, niezadowolonej z wyroku. Dla tego 
też w akcie zapisania się na sąd polubow- 
ny strony powinny jasno i kategorycznie 
wyrazić się co do tego, jaki, mianowicie 
zachodzi spór między niemi i czego wza- 
jemnie od siebie żądają, pośrednicy zaś 
zwracać winni baczną uwagę na to, aby 
wyrok ich nie przekraczał granie sporu i 
żądań stron. Akt zapisu na sąd polubow- 
ny, poświadczony być winien przez nota- 
ryusza, sędziego pokoju lub sąd gminny. 
Oryginał tego aktu, po zaoblatowaniu, wy- 
daje się pośrednikom, kopia zaś stronom. 
Jeżeli w akcie zapisu nie zostanie ozna- 
czony termin do wydania wyroku, w takim 
razie pośrednicy obowiązani będą osądzić 
sprawę w przeciągu ozterech miesięcy od 
daty zaoblatowania aktu zapisu. Pośred- 
nicy nie są obowiązani do zachowania for- 
malności postępowania sądowego, lecz 
przestrzegać winni warunków aktu zapisu. 
Sąd polubowny wyrokuje podług sumienia. 
Wyrok polubowny wydany będzie przez 
pośredników większością głosów, po po- 
przedniem odbyciu przez nich. narady 


Zdawało mu się, że zdania te zostały 
wyrwane z jego duszy, że formułują jego 
myśli, któremi ciągle się karmił. 

Oto zdanie, wypisane na pierwszej kar- 
cie historyi powszechnej, 

„Z Balzaka; 

lm chłodniej będziesz liczył, tem dalej 
zajdziesz. Bij bez miłosierdzia a będą bali 
się ciebie. Mężczyzn i kobiety poczytywaj 
jedynie za konie. pocztowe, które choćby 
paść miały, cóż ci to szkodzi, byle cię do- 
wiozły do stacyi. 

A jeżeli masz prawdziwe uczucie, wtedy 
strzeż się, aby go nie okazać, inaczej z 
młota staniesz się kowadłem*. 

NA początku zaś zbioru obowiązującego 
kodeksu cywilnego wypisał : 

„Z Balzaka, 

Przez tłum ludzi należy się przedzierać 
niby kula armatnia, albo też wciskać się 
weń niby zaraza. Uczciwość na nic się nie 
przyda, Zchylamy się przed potęgą geniu- 
szu, nienawidzimy go, staramy się go 
spodeack 
wem, wiel 


do głowy: 
| = Jakimże głupcem byłeln, żem coś 


podobnego napisał i to na wierzchu moich 
książek. 


Wyrwał zapisane kartki i rzucił je w 


| płomień pieca a patrząc jak ogarniał je 


dym i ogień, pomyślał sobie: 
— Otom popełnił czyn wcale rozsądny. 
Widocznie dojrzewam. 


Rozdział 4-ty. 
Pożognalne zebranie. 


Pokój, w którym mieszkali przeż cztery 
lata Wincenty z Bolesławem, tego dnia 
był zapełniony cały dymem z papierosów, 
tak gęstym, że zaciemniał powietrze i 
ledwie pozwalał dostrzegać kilkunustu 
młodych ludzi, którzy siedzieli wokoło na 
czem kto mógł, 

Trzy krzesła pomieścić mogły trzech 
zaledwie gości. Pozostali zajęli kuferek, 
oba łóżka i jeszcze dwóch siedziało na 
stole, 

Było to zebranie pożegnalne. 

Fgżamina ostateczne już się skończyły 
1 za kilka dni miał być wiadomym ich ro- 
zaltat. 

Za tydzień ci młodzi ludzie, którzy prze- 
siedzieli tyle. lat najpiękniejszych w życiu 
na jednej wspólnej ławie szkolnej, rożejdą 


się po Świecie w poszukiwaniach pracy i 


(D. c. n.) 


chleba. 


i obejmować winien imiona, imiona ojców i 
nazwiska stron, tudzież pośrednikó 
dania i dowodzenia stron, oraz zasady 
przez sąd przy zawyrokowaniu przyjęte. 
Wyrok sąda polubownego podpisany być 
winin przez wszystkich pośredników. Je- 
żeli który z nich odmówi podpisu, pozosta 
Ji uczynią o tem wzmiankę na samym wy- 
roku, który, byleby tylko był podpisan, 
przez większość pośredników, będzie mia 
taką moc, jak podpisany przez wszystkich. 
Wyrok sądu polubownego ogłoszony być 
winien stronom przy ściągnięcia od nich 
deklaracyi na samym wyroku co do po- 
przestania na takowym, jeżeli zaś strony 
w terminie do tego oznaczonym nie stawią 
się, wówczas ogłoszenie wyroku uważane 
będzie ża dopełnione w ostatnim dniu ter- 
minu do zawyrokowenia oznaczonego. Od 
wyroku sądu polubownego apelacya nie 
ma miejsca. Po ogłoszenia wyroku czyn- 
ności sądu polubownego uważane będą za 
ukończone i sprawa, wraz z aktem zapisu 
na sąd polubowny, tudzież oryginałem wy- 
roku, nie później, jak w przeciągu tygod- 
nia od daty ogłoszenia tegoż, przedstawioną 
zostanie, stosownie do wartości przedmiotu 
spornego, sędziemu pokoju lub sądowi 
guinnemu nibo sądowi okręgowemu, w 
cyrkule lub okręgu którego będzie o5ą- 
dzoną, Wyrok sądu polubownego wyko- 
mywa Się na zasadzie przepisów ogólnych. 

jakaz egzekucyjny wydaje ten sąd, które- 
mu wyrok polubowny przesłanym został. 
Prośby o unieważnienie wytoku sądu po- 
lubownego  zanoszą się w przeciągu mie- 
siąca od daty ich ogłoszenia do tego sądu, 
któremu przesłanym był oryginał wyroku. 

W końcu sprostować wypuda błędne 
przekonanie ogółu, jakoby wyroki sądów 
polubownych potrzebowały zatwierdzenia 
przez właściwy sąd państwowy. Wyroki 
polubowne przedstawiają się właściwemu 
sądowi jedynie dla uzyskania nakazu eg= 
zekucyjnego, przy czem jednak sąd, od 
którego zależy wydanie takiego nakażu, 
obowiązany jest sprawdzić, czy przy wyda- 
nia wyroku polubownego zachowane zosta- 
ły powyższe formalności prawne. W ocenę 
zaś istoty samego wyroku sąd państwowy 


mie wchodzi, gdyż sędziowie  polubowni 
rokują podług sumienia i żadnemi prze- 
pisami prawa, dotyczące trony dowódo- 


wej, nie są krępowi 


Wiadomości bieżące. 


Ministeryum komunikacyi — podług 
informacyj, podanych przez  petersbu 
„Sudeb. Gaz.*— zajęło się obócnie projsk- 
tem wydania spocyalnych postanowień ud- 
ministracyjnych, w przedmiocie obowiąz- 
kowego wynagradzania osób, poszkodown- 
nych skutkiem wszolkich nieszczęśliwych 
wypadków na kolejach. Pobudką do wyda- 
nia wspomnianego postanowiónia jest podo- 
bno wzgląd na to, żo teraźniejsze udoskona- 


SERCE ERINU. 


Ramans irlandzki, współczesny. 
Miss OYENS BLACKBURNE. 


Wesele odbyło się w początku stycznia. 
Denys Neligan dotrzymał słowa i w samej 
rzeczy dopomógł mistress Sheelds] i Joh- 
nowi. Marzenia jego urzeczywistniły się, 
ale zarazem i rożczarowały go. mocno. 
Mary nie była już tą wesołą, uśmiechnię- 
tą, dowcipną dziewczyną, 00 wprzódy a 
stała się poważną, spokojną, smutną ko- 
bietą, troszczącą się gorliwie o swoje go- 
spodarśtwo, ale po za tem nić ją nieobcho- 
dziło. A nie wiedział jeszcze, jak często 
w samotności na wspomnienie 
Śtandisho, którego obraz zjawiał się nie- 
raz. przed nią w cieniach nocy, jakby wy- 
rzucając jej niewierność. 

Pomimo to Denys Neligan dobrym był 
mężem. Dał jej nawet pieniędzy, aby ode- 
słała resztę długu miss Angeli i w ogóle 
nie mogła uskarżać się na niego. Dom ich, 
przy drodze do Stain na krańcach miasta 
stojący, był wygodny i dostarczał jej wiele 
przsiemnoki życia, do jakich nie przywy- 

ła. 


Nadszedł marzec z zimnemi wichrami, nie 
grzejące słońcem 1 błademi piorwionkae 
mi. Mary rzadko teraz widywała męża, bo 
master Hardinge  urzeczywistnił swoje 


lenie wiedzy technicznej pozwala zapobiedz 
wszelkim katastrofom kolejowym, żo więc 
przyczyną tych ostatnich jest głównie brak 
należytej oględności ze strony zarządu ko- 
lei. Użnając wobec tego słuszność i konie- 
ozność zasadniczego urogulowania wynae 
grodzenia dla osób, przez nieszczęśliwa wy- 
padki poszkodowanych i sądząc, że dzięki 
temu władze kolojowe z tem większą star 
rannością przestrzegać będą środki ostroż- 
ności, projektodawcy proponują, ażeby ko- 
lej w razie śmierci, zrządzonej przez, nie- 
szczęśliwy wypadek, obowiązana była, bez 
względu ua majątkowe i społeczne stuno- 
wisko zabitej ofiary, do wypłacenia jedno 
razowego wynagrodzenia w sumie 10.000 
rs. tym, którzy przez śmioró danej osoby 
bezpośrednią ponieśli stratę. Kaloctwo — 
wedle projektu, o którym mowa — wya- 


dowanómu pensyi dożywotiej, ustosunko- 
wanej odpowiednio do jego stałego dotych= 
czasowego zarobku. Obowiązek wyigro- 
dzenia w dwóch powyższych wypadkach, 
jako wypływający z mocy samego prawa, 
ma być nieulegającym sporowi. Niezależ- 
nie od tego poszkodowanym wolno będzie 
w dródze procesu sądowego dochodzić 
wszelkich innych szkód i straconych korzy- 
ści, zrządzonych przez. wypadek kolejowy. 

„Nowosti* dowiadują śię, iż nichowom 
do ministeryum komunikacył ma być wnie- 
siony projekt trzeciego mostu żelaznego na 
rz. Wiśle. 

Gyrkularz p. ministra oświaty wyjaśnił, 
iż prawo, tycząco się ograniczenia liczby 
izraelitów w gimnazyach, progimnazygch i 
szkołach realnych, nie uległo żadnej zmia- 
nie i żo dotyczy również szkół realnych, 
bez względu na nową ich ustawę. 

„Now. wr.* donosi, iż departament poczt 
itelegrafów wydał rozporządzenie, shy c- 
soby, podające w biurach t. zw. depesze tór- 
minowe (dringend), wisły pierwszeństwo 
przed innemi. Osoby takie mogą, nie częka- 


jąc kolei, podawać swoje depesze urzędni- 
owi. 

Tolegrafistom pochodzenia niemieckie- 
go ewangielikom, którzy rozpoczęli służbę 
w Ovsarstwic, a dziś pracują w Królegtwie, 
przyznano obecnie takie samo przywilej 
jakie służą urzędnikom, którzy z Cesarstwa 
przenieśli się do Królestwa. 


4 miasta. 

Wiadomości kościelną. Nabożeństwo 
w kościele parafialnym odprawiać się bę- 
dzie w porządku następującym : 

'W sobotę o godz. 3 popoł.. odprawią się. 
nieszpory; w niedzielę jutrznia rozpo- 
cznie się © godz. 6%,, 0 godź. 7 pryma- 
rya ż wystawieniem Najów. Sakramentu, 
05.9 msza św. uczniowska, 0 g. 11 rozpó- 


zostanie kazanie katechizmowe. O gode. 
3-ej po poł. nieszpory. 


pogróżki i rozpoczął w przeciwnej stronie 
śwych posiadłości wywłaszczanie gromud- 
ne tych dzierżawców, którzy nie popłucili 
czynszu, jego więc administrator: miał 
wiele zajęcia. Sprawa to nadzwyczaj nie- 
bezpieczna, policya i wojsko muszą zawsze 
dopomagać do wykonania prawa, stworzo- 
nego przez Anglię dla Irlandyi a na mocy 
którego owoce pracy wielu pokoleń dxier- 
żawców zabiera właściciel na swą korzyść 
po to, uby podwyższyć znów czynsz dla 
następnych. 

Pewnego wieczoru Denys Nelligan po- 


wrócił do domu mocno zmęczony, spocony 
i bez tchu prawie; odzież całą miał obrzu- 
coną błotem. 

— (o się stało, Denysis? — krzyknęła 
Mary, zrywając się z siedzenia. 

— Łaska boska, że jeszcze żyję — od- 


powiedział — musiałem wywłuszczyć jed- 
nego farmera w Clowning, niechcącego 
płacić czynszu wyższego nad ten, jaki uw: 


ła za słuszny. Zbiegło się wiele ludzi, ci- 
skali na mnie kamieniami i omal nie roz- 


— Rozbierz się i odpocznij — rzekła 
Mary, kia sa nieraz od Standisba 
i innye ły powstaje przeciw 


wygóro czynszom. 
się, że będziemy mieli wie- 


ym 
— Obawiam 
le trudności — mówił dalej Denys. 
Z czego to wnosisz? 
Lawrie Power z towarzyszami zbie- 
rają się u Christie Murtagh i nawet u two- 


gradzane byś ma przez wypłacanie poszko- | 


jaśniejszym Państwu. 

Najwyższe nominacye. Towarzysz pre- 
zesa: sądu okręgowego radomskiego, Gut- 
man, mianowany rzeczywistym radcą stanu. 

Dyrektor gimtazyum mężkiego w Ra- 
doi 
wistym radeą stanu. 

Wieczór tańcujący, jaki odbył się w s0- 


botę ubiegłą w resurgie obywatelskiej na | 


zakończenie starego i powitanie Nowego 
Roku, powiódł się świetnie. 
O godz. 12-0j w noty orkiestra zagrała 


ju, Smorodinow, mianowany rzeczy- | 


| ce się w 
ra. 


| termin upłynie, nie zamknięto przed niemi 


hymn: „Boże Cesarza chroń IM, poczem u- | 


kazał się transparent, oświetlony światlem 


magnezyowem, wyobrażający rok 1889 w | 


postaci młodzieńca, jako symbol odrodze- 
nia się społeczeństwa w pracy! 
W tę chwilę właśnie liczne grono obec- 


| w redakcji nuszej na szpital św. Kazimie- 


nych składało sobie wzajemnie życzonia | 


wszelkiej pomyślności i lepszego roku, niż 
był poprzedni. 

Zabawa szła ochoczo i wesoło. Do kon- 
tredansa stanęło par 46. Toalety dam, 
jakkolwiek skromne, były piękne i gu- 
stowne. 


| milijny dla członków x wejściem bezpłate 


Tańce przy dźwiękach wyborowej orkie- | 


stry p. Bednarżu, przeciąguęły się do rana. 

Kolej Dąbrowska przeciw obywatelom 
miasta Radomia. Na dzień 19 b. m. wy- 
zmaczona jest do sądzenia Sprawa % qo- 
wództwa zarządu kolei żel, Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej przeciwko obywatelom m. 
Radomia o rubli 10.085 k, 21 z procenta- 
mii kosztami procesu. Kwotę tę kolej 


Radomiu. 
Sprawa ta jednak podobno w sobotę nie 
będzie sądzoną z powodu, że obrońcy oby- 


wateli m. Radomia wnoszą skargę wza- 
ją o unieważnienie aktu, na podstawie 

rego wytoczone zostało powództwo. 

Obrońcami obywateli w tej ciekawej 
sprawie są: pp. Bolesław Przyłęcki, 80- 
D ilnicki i Staniszewski ad- 
wokaci przysięgli, obrońcą zaś kolei Dą- 
browskiej, staly jj radca prawny, p. kie- 
ronim Wielowiejski. 

Na opał dla biednych pp: Brandt ze- 


cznie się suma, w czasie której wygłoszone | brały na zabawie dziccinnej rs, 3 kop, 31. 


Kwotę tę pp. B. wręczyły p. prezesowi 
Tow. Dobroczynności. 


rzomawiają do ludu i nakłania- 
ją wszystkich, uby nie płacili więcej nad 
to, co się sprawiedliwie należy, oraz nie 
brali w dzierżawę tych ferm, z których 
wywłaszczono poprzednich dzierżawców. 

— Mówią to? 

— Tak! « pierwszym, który szerzyć 
zaczął podobne wyobrażenia, był Standish 
Qliuton. 

Mówiąc te słowa, spojrzał na żonę, ale 
ta odwróciła się pod pozorem jakiegoś 
gospodarskiego zajęcia. 

— I ty, Denysie, nie chciałbyś opłacać 
wygórowanego czynszu — odpowiedziała — 
wiem przecież, jak to ciężko; pracując na- 
wet od świta do nocy, oddać trzeba cały 
zarobek właścicielowi, dla siebie nie mogąc 
zostawić ani szylinga. 

Od czasu swego ożenienia się z Mary, 
Denys nie zauważył, aby żonę jego coś 
mocniej zajęło lub żywiej obchodzić mo- 
gło. Patrzył na nią zdziwiony; lica jej pa- 
łały i oczy błyszczały, jak kiedyś, nim rę- 
kę mu sj ęki=cy 

— Wiem sama najlepiej, ©0 tó są te 
opłaty! — mówiła — w aj ay 
trudno nam było uiścić się z nich a w złe 
równałosię skazania na śmierć głodową, 

— Mary, nie mów tego nikomu — po- 
wiezdiał Denys ciszej. 

— Dlaczego? 

— Bo mógłby dowiedzieć się o tem mój 
pon a on i tak już wścieka się, że robot- 
nicy z jego fabryki chodzą przysłuchiwać 


Lokcye w zakładach naukowych miej. 
oe po feryach Bożego Narodzoai 
rozpoczęły się w ubiegły poniedziałok. 

Na wpisy dla niezamożoych uczniów 
na drugie pirocza szkolne, rozpoczynają. 
lutym r. b., potrzeba około 2.004 
cya rozporządza dotąd zaledwie 
trzydziestoma kilkoma rublami! 

Dopomóżmy dzieciom naszym, chęt. 
nym wiedzy i Światła a ubogim, ażeby gdy. 


wrót szkoły | 

Wieczorki muzykalne odbywają się bez. 
przerwy co piątek w sali resursowej. Jutro 
w popisach mzykalnych przyjmują udział 
pierwszorzędne nasze siły. instrumonta|- 
no-wokalne. A więc! 

Bal rzemieślniczy odbędzie się w dniu 
2-go lutego r. b. zB 

Należałoby, ażeby zabawie tej powrócić 
dawniejszą Świetność tradycyjną. Trochę 
dobrej woli tylko w gronie inteligoncyi 
naszej a łatwo da się to przeprowadzić. Nie 
gardźmy poczciwą i zacną dłonią rzemi 
nika, którego rzetelna praca podnosi rów- 
nież nasz dobrobyt narodowy. 

Pan A. Komornicki z Grabowa złożył 


rza kop. 65. 
Wieczór familijny. W sobotę d. 19 b. m, 
w sali resursy odbędzie się wieczorek fa- 


nem. Słyszeliśmy, że ni zabawę tę wybie. 
ca się sporo osób. ś 

Brak soli. Obecnie skutkiem wielkiego 
ruela przewozowego. na kici Donieckij 
i ma ościeonych kolejach transporty 30 
są wstrzymywane, wobec czego w całem 
Królestwie Polskiem wzrasta brak soli 
Podobno komitet giełdowy odniósł się do 
włudzy właściwej, ażeby zaradziła złemu.. 


Zjawisko. Dnia 14 b. m. między godz. 
a-cią a 4-tą rano na niebie w stronie pół 
nocno-zachodniej obserwowaliśmy zjawi: 
sko dosyć rzadkie, pochodzące od łumanii 
się światła w chmurach skrystalizowanych 
t.]. śależnych, 

"Tarcza księżyca była zasłonięta bard: 
cienką warstwą prawie przeźroczystej 
chmary, wskutek czego blask jego, rzuca- 
ny na ziemię, był znacznie słabszym — zaj 
to utworzył się krąg świetlany Śrydajacy 
się dla patrzącego z żiemi wielkości 10 
sążuł), koloru białawego, jakby słupem, sta- 
nowiącym średnicę tego koła w kierunku; 
zgóry na dół. Smuga ta miała światło 
mocniejsze bliżej księżyca a w miarg odle- 
głości ku obwodowi koła coraz słabsze. 
Nakoniec na kręgu świetłanym na praw 
i lewo, t.j. ku południowi i północy w. 
miejscach identycznych, na tymże kręgu 
jęaia tęcza, migocząca raz mocniejszym 

laskiem na pruwo a drugi raz na lewo. 

Zjawisko to obserwowaliśmy z górą pół 
godziny. 

Oszustwo. I dze) w kancelaryi rejen= 
ta X, zjawia się włościania z Wielogóry a 


sig tym przemowom i odgraża się, że. 
wszystkich przepędzi. Rudzę ci milczeć 
moja duszko, 

— Zapewne, nie chciałabym, abyś stra- 
cił miejsce — odpowiedziała Mary uchy- 
lając się od! stanowczego przyrzeczenia — | 
ale doprawdy wolałabym, żebyś nie brał 
udziału w tych okrutnych wywłaszczeniach. 

— Ktoś przecież musi to uskutecznić, 

— Otóż nie! to wcale miejsca mieć nie: 
powinno — rzekła stanowczo Mary. 

— To nie ma sensu, co mówisz. Nie 
znasz się na tom, moju życie. Chodźmy le- 
piej spać, bo jaż późno a muszę wstać ju 
tro rano; przyjdzie rano policya, bo ila- 
czej mogliby mię tam zabić. i 

— Zły to obowiązek i nie przyniesie 
nam szczęścia — zauważyła Mary, 

—_Nie mówmy już o tem, moja dusz 
ko. Wrócę do domu w poniedziałek dopie- 
ro, nocować będę w koszarach. 

— Z jakiego powodu ? 

— Ponieważ w poniedziałek muszę wy: 
kc yć ua) Gere właściciel polecił 

ięc zostać na miejscu. Będzie ci tu 
nudno biedaczko. SK 

— Poproszę matki, aby przyszła do 
mnie — odpowiedziała wymijająco Mary, 
która w istocje rada była pozostać sama 


(D. c. n.) 


*0+0:0+ 


* żydkiem, celem spisania akta na dwieście 
rubli, które. włościanin ów, jako Płonka, 
pożyczał na 15 morgów własnej roli i za- 
budowania. 

Ponieważ po. sprawdzeniu ksiąg hypo- 
tecznych okazało się, że istotnie Płonka 
posiuda 15 morgów, zapisanych hypote- 
cznie na własne swoje imię, nie, było więc 
przeszkody do spisania aktu. 

Żydek wyasygnował pieniądze, włościa 
nim zadowolony opuścił kancelaryę rejenta. 

Nazajutrz okazało się, że pożyczającym 
pieniądze był nie Płonka, ale inny wło- 
ścianin z tejże samej wsi,fnazywający się 
Kwandrans, posikdający zaledwie 4 morgi 
grantu i liche zabydowania, 

Kwandrans został natychiniast ateszto- 

> wany i oddany. pod sąd pod zarzutem 0- 

szustwaj żydek strat swolcli, poszukiwać 

musi ha drodze właściwej. 
Ostrożnie więc z Kwandransami i minu-. 


tami. 

Zaćmienie księżyca przypadało dziś ra- 
mo. Początek zaćmienia był o godz. 5:ej m." 
22 — koniec o godz. 8-ej niin. 24. 


Z okolicy. 


W Białaczowie, pisze „Gaz, Kielecka*, 
ję ra zakładów góruńwzych przesłali 


_ Ojeu Św. ua zakończenie. roku jubileaszo- 
_ wego dwa dzwony, specyalnić na ten cel 
odlane. 
Z okolic Szydłowca otrzymujemy pismo 
następujące: Ż zakątka naszego radbym, 
__ lecz nie wesolego donieść nie mogę a prze- 
ę R chciałbym, ażeby za pośrednictwem 


ty Radomskiej” dalsi sąsiedzi-rolni- 
09 dowiedzieli się 60 i jak sig u nas dzieje. 
_* złodziejstwa,” kradzieże, napady -są tu 
| ma porządku dziennym. Ani dwór, uni 
lad de m wi arcięeo pien 
je i życia, bo złocz; jgra- 
= ię nawet strzelaniem. zd 
"Takie jst bezpieczeństwo i położenie 
obecne rolników większej i mniejszej wła- 
sności, Złodzieje ośmieleni bezkarnem po- 
_ wodzeniem, bo przecież niepodobna, żeby 
przy świadku kradli i żeby ich zawsze za 
żękę cbwytano, nikogo nie oszczędzają. 
hód za produkta, pomijając dość 
częste grady, licząc i nieurodzaj, jakiego. 
Koenidceyiikty, w tóku ubiegłym, nizkie 
ceny, nieopłacające kosztów. produkcyi 
Vitotna, tak, że na opłacenie podatków 
skarbowych, najmu robotnika i parobków, 
dochód z folwarku, z małym może gdzieś 
_ wyjątkiem, całkowicie się wyczerpuje a 
gdy dodamy do tego kradzieże, cóż pozo- 
staje ziemianinowi na opłacenie rat Fowa- 
xzystwa, procentów lichwiarzom 8 co rol- 
owi, właścicielowi większych czy mniej - 
szych przestrzeni pozostaje za jego pracę 
a pracę mozolną z wysiłkiem na utrzyma 
nie choćby gajoszezędniajsze z rodziny? 
Jeżeli tak dalej pójdzie i nic na kórzyść 
rolnictwa się nie poprawi, wszyscy Ma 
- cieć z majątków będziemy musieli. Za- 
możniejszy, z funduszem dłużej potrwa, 
wyużerpany z zasobów zginąć musi niepo + 
Piotnie Gzy to przez subhastę wierzycieli, 
czy też przez sprzedaż majątków przez 
Towarzystwo kredytowe ziemskie. 
Kolega nasz po pługu, p. K., w arty- 
kule, zumieszczonym w „Gazecie Radom- 
kiej”, bardzo gorąco zachęca rolników do 
trzymunia się zagonu ojczystego. Bardzo 
ło. jest chwalebne i piękne! Pan K. głó- 
Wny nacisk kładzie na oszczędność, lecz 
dzisiaj, mając jnż tyle nauki i doświadcze- 
nia smutnego, niepodobna zwalać niedoli 
obecnej rolników na rozrzutność i na złe, 
y < winy samych rolników pochodzące. 
Oszczędność dzisiaj, choćby z samej ko< 
nieczności wyplywającą, prawie już wszę- 
dzie zaprowadzono, ale i ta oszczędność 
mało już obecnie pomaga, gdyż nam prze- 
dewszystkiem wydobyć się potrzeba z dłu- 
gów i lichwy a temu zaradzić tylko może: 
4) Kredyt na: nizki procent, gdzieś 
| przez Bauk jakiś dla rolników i większych 
| posiadłości otworzony. > 
; _0) Ukrócenie kradzieży i napadów na 
mienió rolników przez rozzuchwalonych 
; dzisiaj złych ludzi, czego przecieź dawhe- 
1 mf czasy nigdy nie bywało. 
9) Unormowanie płacy służby gospodar- 
skiej i najmów, aby te licowały z docho- 
dem, jaki otrzymujemy z gospodarstwa 
iaszego. Wobec fuktu, że dzisiaj płacą nam 
za korzec żyta rs. 3 kop. 50, za korzec 
GH 18 5 kop. 50 moemy podat- 
najem robotników i służbę dworską, 


O A PEC z 


tak, jak wówczas, gdy płacono nam za ży- 
to po rs. 6, za pszenicę po rs. 9 — 10 za 
korzec, Ta nieproporeyonalność opłat od- 
powiednio do dochodów z gospodarstwa, 
rzeczywiście nas rolników gubi i do ruiny 
doprowadza. 

Od lat kilku, od czasu jak wartość ziemi 
spadła, jak produkty tak nieproporcyonal- 
nie do kosztów obniżyły się w cenie, rol 
nik większych czy mniejszych posiadłości 
x roku na rók następny przenosi najeżę - 
ściej tylko niedobór z roku upłynionego 1 
tak dalej aż w końch upadek na jego wła- 
snym zagonie spotkać go nusi. Czyż więc 
największa oszczędność przy tylu 


pujoszczędniej, chociażby z celem zapac- 
ciem dla siebie rządzącego się rolnika? 

Kończę na dzisiaj słowy: opieki i wyro- 
zumiałości dla rolnictwa, ruina jednostek 
jest ruiną kvaju a ruina kraju powodujo 
złe dla całego państwa, 

Witold Pniewski. 

Z Końskich korespondent nasz. pisze : 

Handel drzewa przy kolei Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej i jej odnogach od dwóch: lat 
toraz więcej się ożywia. Najwiętej poszu- 
kiwaną jest dębina, tak na. potrzeby w 
kraju, jak i zagrauicą. Za stopę kubiceną 
dębiny płacą w lesie 25 kop. w okrągłym 
stanie. To tylko nieszczęście, że w równo- 
logiej odległości od drygi żelaznej na 3 
mile bardzo muło znajdoje się dębiny. 

Sośnina ma taliże wielki popyt, ale kup- 
cy żądają, aby ta była w gatunku wyboro- 
Wym, t.j. znacznej grubości, od 16 cali śre- 
dnicy i więcej, uby sztuki były proste, dłu- 
gie, gładkie I bez sęków. Za stopę kubiczną 
takiej w okrągłym stanie płacą po 12 — 
15 kop, w lesie, stosownie do odległości 
stacyi kolejowej. Za deski gładkie LU ca 
la grube płacą 271 kop., za calówki 30k,, 
za bale 3 i 4 calowe po 25 kop. za stopę 
kubiczną. Za belki od 24 stóp długości, 
16 cali w kwadrat. po 271, kop. Dłuższe 
i grubsze sztuki drożej. 

Gdyby nie to, że wielu właścicieli z ko- 
nieczności sprzedaje lasy, drzewo doszłoby 
do znacznie yytazej ony. 

Z Końskich korespondent nasz pisze: 
Przed kilku tygodniami odbyły siy w pe- 
wnej gminie naszego powiatu wybory na 
nowego wójta. Poprzedni wójt, człowiek 
bezstronny, bezinteresowny, prawy, inteli- 
gentny, powszechnie lubiany i szanowany, 
pomimo znacznej ilości głosów nie utrzy- 
mał się dalej na śwym urzędzie, co podob- 
no głównia zawdzięcza jednemu z wybor- 
ców, mającemu. pretensje liczyć się do in- 
teligentnych obywateli kraju. 

Faktem przy tej okoliczności jest, że 
ktoś przed wyhorami hojnie utraktował 
wyborców, bv im wystawił 5 (wyraźnie 
pięć) ćwiartek piwa bawarskiego i kilka 
garncy gorzały, 

Piekny przykład, prawdziwie obywatel- 
ski! — Nieprawda?! 

Z Niekłania donoszą nam: Wo wsi Le- 
litkowie, w gminie Niekłań, przed dwoma 
laty żona jednego z gospodarzy. powiła 
bliźnięta, dwie córki. Na początku zeszłe- 
go roku krowa temuż gospodarzowi przy- 
spożyła bliźnięta, dwie. jałówki, w końcu 
zaś roku Pan Bóg jego żonie dał znowu 
bliźnięta — dwóch synów. 

Jak na jeden dom, możć trochę zawiele 
błogosławieństwa | 


4% kraju. 

W Warszawie na posiedzenia wybor- 
czem "Tow. lekarskiego obrano: na prezesa 
dr. Włodzimierza Brodowskiego, na zastęp- 
eę dr. Fdwarda Przewóskiego, na sekreta- 
raa dr. Maryana Jakowskiego,— . Przesilo- 
nio panamakio, piszo „Gazota Locowań*, od- 
biło się w Warszawie. Jedon z przemysłow- 
ców stracił na akeynch panamskieh 50.000 
franków. — Ż Paryża donoszą tutaj, że aka- 
demia umiejętności francuska przyzuała na- 
grodę Bordina warszawiance, p. Zofii Ko- 
walewękiej, za pracę na temat: „Udosko- 
nalić w ważnym punkcie teoryę ruchu ciała 
stałego” ,— Henryk. Sienkiewicz sumę rs. 
15,000, ofisrowaną mu, jak wiadomo, przez 
Wołodyjowskiego, przeznaczył na utworze- 
nie funduszu „Imienia 6.p. Maryi Sien- 
kiowiezowej”, z którego odsetek korzystać 
będą literaci, dotknięci chorobą. piersiową.— 
"Towarz. Zachęty sztuk pięknych przyznało : 
pierwszą nagrodę p. Wacławowi Szymanow- 
skiemu za „Kłótnię hueułów", drugą p- 


jrzy- 
jających okolicznościach, towarzyszących | 
Obecnie rolnictwu, może zbawić od upadku | 


Wojciechowi Gersonowi za „Dwór Kazi- 
mierza Sprawiedliwogo* i trzecią p. Kac- 
prowi Żelschowskiemu za: „Wywłaszozenie 
w Galieyi*, Oprócz tego przyznano listy 
pochwalne pp. Julianowi Maszyńskiemu za 
„Zmarnowany skarb*, Józefowi Pankiewi- 
ozowi za „Targ ze Żelazną bramąć, Win- 
contemu Wodzinowskiemu za „Odezynianie 
uroków*, Maryan, Zarębskiemu za, „Przed 
miewem*, Zdzisławówi Jasieńskiemu za 
„ Węgra” i Romanowi. Rochanowskiemu za 
„Wieczór nad Wisłą: — Pani Tokarzow- 
ska otworzyła ti szkołę rzemiosł. — Znany. 
poeta i pedagog, Michał Teodor Sęczkow= 
ski, zaniowidział. 

W Lublinie Towarz. kredytówe ziemskie 
wystawia na sprzedaż 11 nieruchomości za 
nieopłacenie raty lipcowej — Wśród drob- 
nych rzemieślników chrzościan szerzy się 
©oraz większa nędza— Towarz. Dobroczy- 

i cowe wydaje codziennie prze- 
ało 60 obiadów bezpłatnie dla najbiodniej- 
szych — a w Radomiu?! 

W Kielcach pierwsza maskarada zgro- 
madziła zaledwie 20 masek.— Sklep sto- 
warzyszenia spożywczego, założony nieda- 
wno, znalazł bardzo życzliwe przyjęcie i 
wzięśie wśród miejscowej publiczności. 


yówz. Kielecka* donosi, że worki próżde, 
Swracane 20. stacyj. Sosnowico i Granica, 
przowożone są ż powrotem boz opłaty. 


Wiadomości polityczne. 

Rok temu, gdy wojna, jak miecz Damo- 
les wisiała nad: Eatopą, rząd niemiecki 
zażądał beż skropułu bajońskich suta na 
armię, parłattenć pod wrażeniem wielkiej 
mowy księcia Bismarek'a, podług którego 
„Niemcy boją się tylko Boga, a więcej ni- 
kogo na świecie” — wszystkich kredytów, 
jak wiadomo, udzielił. 

Teraz_sytuscya poprawiła się niby na 
lepsze, tak przynajmniej zapowiadały urbi 
et orła mowy. noworoczne, wygłoszone 
przez eat legion wielkich tego świata; ja- 

0ż do Świąt pozostawiono parlament hie- 
miecki w miłem złudzeniu; minister wojny 
kilkakrotnie zapewniał, że bieżąca sesya 
parlamentarna przynajmniej pod tym 
względem będzie się od porzednich różniła, 
że tym razem nie nastąpi żadne nowe pod- 
wyższenie budżetu wojskowego. Tem więk- 
sżem jest „więc rozczarowanie posłów nie- 
mięckich, którym lada dzień teraz zosta- 
nie przedstawionym nowy wniosek rządu, 
domogający sig nowych środków, i to środ- 
ków niemałych, obliczanych już teraz przez 
półurzędowe dzienniki niemieckie na kil- 
kadziesiąt milionów. 

Rzecz prosta, że itu kredyta zostaną 
beż wielkich” sporów przez parłament n- 
chgałone; nowe miliony pójdą śladem ty- 
Ju inoych, zamienione zostaną w karabiny, 
armaty itp, i tym sposobem znikną nie- 


produkezjnie w pąszezy owego mołocha 
militaryzmu, do którego przedewszystkiem 
stosuje się przysłowie franeuskie: 1 appóbić 


wienć eń mangeani. Ale właśnie ta abso- 
lutna bezbronność i wymuszona powolność 
narodu względem żądań militaryzmu na- 
pawa nawet dzienniki nieopożycyjne stra- 
chem 6 przyszłość. 

Mowa trónowa, którą cęgarż Wilhelm 
otyorzył scsyę sejmu pruskiego, kónsta- 
tuje iż stosunek Niemiec do wszystkich 
państw europejskich jest. przyjacielskim 
Odwiedzając zaprzyjaźnionych ze sobą 
monarchów nabył cesarz. przekonania, że 
możemy oddać się nadziei dalszego utrzy- 
mania. pokoju. Pogodno pokoju 
ukazują się już dzisiaj w podniesieniu eko - 
nomicznem państwa, w położeniu przemy - 
słu i klas pracujących. Położenie finansowe 
jest pomyślne Mowa zapowiada przemia- 
nę podatku klasowego i dochodowego w 
jednolity podatek dochodowy. 

Budżet ruski w. sferach. fiuansowych 
berlińskich wywarł bardzo korzystne wra- 
żenie, Nie mówiąc już 6 tem, że nagie cy- 
fry same ze.sobą przemawiają, ale doko- 
nywający się w ciągu dwóch lat ostatnich 
przewrót w finansach ruskich niewątpliwie 
jest przez najpoddanniejsze sprawozdanie 
wykazany. Przewrót ten warunkuje się 
podźwignięciem. wszystkich gałęzi życia 
ekonomicznego Rosyi, co też i rękojmię 
trwałości onego stanowi. Gazeta „Berliner 
Tagblatt* podnosi dokładność, z jaką bud- 
żet jest ułożony, a „Borsen Courier" 
wskazaje na pocieszający fakt, że tym ra- 


zem Żadnego nie ma przyrostu wydatków. 
na siły zbrojne, wyjąwszy w kosztach ży- 
wienia i umundurowania, 


„Nordd. Alig. Ztg.* pisze: „Otrzymu- 
jemy 2 pogranicza francusko - niemieckiego 
telegraficzną Wiadomość, że w Arricourt 
pewien Francuz wybił szyby w oknie tam- 
tejszego urzędu. celnego i wrzucił do środ- 
ka rozmaite: odezwy, w części z napisami, 
obrażającemi Niemcy lub wzywającemi 
Francyę do wojny z Niemcami.* 

Po podaniu tego wiekopomnego epizodu 
dodaje orgii Kanclerski od siebie nastę- 
pujący komentarz: 

„A strony Hrancuzów przywykliśmy 

już ido gorszych rzeczy, dlatego niewarto 
całej tej sprawy poruszać, Ale korzysta- 
jąc ze sposobności, pragniemy dać nowy 
przyczynek do oceny szacunku, jaki panuje 
we Wrancyi dla prawa, oraz do stopnia 
bezpieczeństwa, jakie we irancyi prawo za- 
pewnia jednostce; mianowicie urzędnicy 
francuscy kategorycznie odmówili wzięcia 
udziału w poszukiwaniach i w niczem nie 
ię przyczynić do wykrycia sprawcy 
iście patrystycznego czynu.'* 
Według „„Braunschwoiger Tageblatt" 
obiegają w Brunświku pogłoski, ża między 
Berlinem a Gmunden toczą się rokowania, 
mające na celu dopuszczenie pod pewnemi 
warunkami młodszej linii Welfów do na- 
stępstwa tronu w Brunświku. Rokowania 
te mają podobno widoki powodzenia. Ksią- 
że regent Albrecht złożyłby w takim razie 
rządy i przesiedhłby się do, Berlina, aby 
cesarzowi być pomocnym w reprezentacyi, 
„Post* przypuszcza, iż wieści te pochodzą 
4 tego samego źródła, co podobne pogło- 
ski, rozsiewane za czasów cesarza Frydery- 
ka i oświadcza, że ma mało zaufania do 
tego źródła. 

Nowa odeżwa wyborcza Roulsngora, od 
powiadająca na odezwe Jacquesa, twierdzi 
że Prancya pożąda stanowcż » pokoju, sil- 
ną jest wszakże dosyć, aby mogła odeprzeć 
wszelki zamach na całość jej granie. 

Korespondent wiedeński gazety „Now. 
Wremia* donósi, że Austrya ma zająć oały 
sandżak (okręg) Nowobazarśki na mocy 
traktatu Berlińskiego, który pozostawił 
do uznania Austryi i Tarcyi urządzenie tej 
części Bośni przeź wzajemne porozumienie 
się. Do tej chwili zajmowała Austrya 
część tylko w mowie będącego okręgu. 

| Z ostatniej poczty. 

„Mowa tronowa cesarza Wilhelma a szcze- 
gólniej ustęp jej, stwierdzający, że z ufno- 
ścią oczekiwać można utrzymania pokoju, 
sprawił ua giełdach bardzo dodatnie wra - 
żenie. 

Z Petersbuiga donoszą, że ogłoszonej 
przemiany 20-tu batalionów strzelców i 
kilku rezerwnych piechoty na pułki dwa- 
batalionowe nie naloży uważać jako objawu 
niepokojącego. 

Ż Sofii donoszą, że uresztówanić bisku- 
pów z rozkazu księcia i rozpędzenie syno - 
du wywołało między ludnością ogromne 
wzburzenie, 


Do wszystkich. 


Rody starożytne ziemi: sandomierskiej, 
których skompletowaniem dowodów zja- 
moje się eraldyk N., uprasza o nadsyła- 
nie takich, co by nie były objęte herbarza 
mi, za pośrednictwem „Gazety Radom- 
skiej”. 

(Dalszy ciąg). Herstopscy h. Nałęcz, 
Herburty z Borsk, Helthmany-Glaubicze. 

Janowscy z Huszczy, Jurkowscy h. Ja- 
strzębiec, Jędrzejewscy de Bubna, Jugo- 
szewscy h. Abdank, Jasieńscy h. Gozdawa, 
Janikowscy b. Janina, Jaroszewscy h. Ja- 
nina, Jankowscy de Karnkow, Jabłońscy- 
Jasieńczycy, Jakaccy b. Radwan, Iradow- 

e, Jastrzębsoy h. Ślepowron, 
;-Barguniy-Ślepowrony, Jaroccy 
de Jarocin, Jarmolińcy h. Kórczik, Jaku- 
bowscy h._ Jastrzębiec, Jurkowscy h. Ja- 
strzębiec, Jordany de Melsztyn, 

Konarscy h, Topor, Kozłowscy linia 
Wawrzęty, Karscy h. Jastrzębiec, Krzesi- 
mowscy h. Jastrząb, Konarscy de Góra h. 
Abdank, Klonowscy h. Abdauk, Kowalscy 
h. Abdank, Kordwanowscy-Alabanda, Koł- 
czewsty h. Doliwa, Korytkowie z Ligęzów, 
Korytkowie h. Jelita, Kaleńscy h. Kożle- 
rogi, Konarzewscy h. Nowina, Krowieccy 
de Opoczno, Krasuscy h. Nowina, Kwiat- 
kowscy h. Nowina, Kucicki h Pobóg, Ko- 
walewscy h. Junosza,  Kochowscy-Nieczu- 
je, Kolińscy h. Rola, Kłossowscy -h. Rola, 


(D. c. i.) 


„Reklamy i Ogłoszenia. 


Miarkus Itosen, ugent wełny 
Warszawa, ulica Pawia N. 12. 


ażezezetnzizzE Z 
Zarząd drogi żel. 
TWAWGRODZKO-ĄBROWSKIEJ 


podaje do wiadomości, iż d. 9 (21) stycznia 
r.b. 1 dni następnych od godziny 10 rano 
odbywać się będzie na stacyi Radom w ma- 
gazynie zalegających towarów sprzedaż 
przez publiczną licytacyę nieodebranych 
w terminie przez interesantów towarów, 
jak również pozostawionych przez pasaże- 
rów w wagonach i na stacyach przedmio- 
tów. Wykaz szczegółowy jest do przejrze- 
nia w wydziale reklamacyjnym Zarządu 
drogi w Radomiu i a wszystkich stacyach 
drogi żelaznej Iwangrodzko- Dąbrowskiej. 


z 
RNA XI 
nr. Feliks Zhrożek 
zamieszkał w Radomiu w domu Wagi (da- 
wniej Deskura) I-e piętro od Rynku. 


Przyjmuje chorych rano od 8—10 i popo- 
ma dali 0d 4--) do 6-6 


pr. Edmund Drewnowski. 


zamieszkał w Radomin, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 


Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece. 


22222 
Rozkład jazdy na kolei 
Lwangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia |-go (13-go) listopada 1888 roku. 


Panu Wóy... w Strzyżowieach. Dobrze — w 
następnym namerze. 

Panu Gaudentemu. Kwestyę „O pannuch”, 
jako odpowiedź Amioorowi, wyczerpała dosta” 
trośnie p, Amica, Rękopis do zwrota. 


Panu _ Janowi Soj... w Slugocicach, Nie po- 
dziewaliśmy s 
N. W. Wiersze: „Do Jaskółki", „Sierota” 


wydrakujemy. Cierpliwości tylko. 
"Pana Wa. rośakiemu w Żawichoście. Do- 
|brie, lece e jakiej przyczyny? 


Z targów zbożowych i pro- 


eq 
yło alabe; korzee wybor. z. 6. qpa ko 
ż60 płacono ra. 4.05, _ Owsa korzeo ra. 2.70. 
Okowita. W Warszawie d.15-0 stycznia, Uspo- 
sobienie na okowitę było slabe; płacono xa 
wiadro w sprzedaży hurtowej 823* czyli garniec 


Hamburgu usposobienie na. okowitę było 
ła, 


W 
opał 


Wołna Warszawa d. 15 stycznia (korea, spec. 
„Gaz. Radom erest wełnianym 0Orax 
większe _o! e. Tutejsi spekulanci i han- 


5 
dlarzo z Białegostoku kontraktują z najlepszych 
dominiów bardzo chętnio i płacą do 6 talirów 
ma centnarze drożej niż w roku zeszłym. 


"= 


Mieszkanie, składającejsię z 4-ch 
pokoi, kuchni, drwalki i wspólnej góry, 
do wynajęcia 'w każdym czasie w domu 
p. Wagi. Wiadomość w szkole p. Bier- 
nadzkiego. 


Powóz i 4 chomąta 
do sprzedania, 

Wiadomość w Ziomakach, poczta Szydło- 
wiec. Cena przystępna. 
ROSYANKA rodowi poszakojo miej 
dzieci i gospodarstwa domowego. — Blisza 
wiadomość: Ulica Piaski, dom p, Gutta, za- 

pytać u p. Ssczerbakowa. 


| 2 
2/55 
ale; 245, | 468 
w, x Kiele 401 6/58 rano 
przych. do Dzbrowy | 824 1/02 pop. 
z Iwana. GE a] 
Wych. z Iwangrodu | 710 wiec. 
„, z Radomia | 952 
przychod. do Bzina|1134 
Z Dąbrowy do Iwangr. 
Wych. z Dąbrowy | 905 rano | 2/60 pop. 
w = Kiele 136 pop. | 937 wii 
w z Bzina 319 „| 11|86 w noc 
„ zRadomia | 426 , | 108 „ 
przych.do Iwangr. | 6— wiec. | 3Ii0 1, 
ua 
'Wych. z Brina 5 08 rano 
z Radomia | 723 ,, 
przych. dolwangrd. | 958 |, 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszek 917 rano | 12/12 w noe 
„, z Bzina 314 pop. | 515 
przych. do Ostrowca | 460 „ | T|46 rano 
Z Ostrow do Koluszek 
Wych. z Ostrowca | 1240 pop. | BJ18 wiec. 
w,  Bzina 258 „ | 12/18 w no 
przych. do Koluszek | 659 wiec | 6,57 rano 


pociągów ozna- 
o. 


Austegjaokiej. 
Strzemieszyco odeh. 
Granica przychodzi 
Granica odchodzi , 
Strzemieszyce przy. 


Pruskiej. | 
Strzemieszyce odoh. | 1/06 pop. 
Sosnowice przychod. | 1130 
Sosnowice odchodzi | 252 pop. 
Strzemieszyce przy. | 316 „ 


dzącym x Rado 


„mia o 


©dpowiedzi od Redakcyt. 
Pana Wilhelmowi Karschowi w Nicei. Gazotę 
wysyłamy najpunktualniej. 


wie pary koni, zdatne tak do lek- 
kiej jazdy, jakoteż do ciężaru, para 4-0 
letnich 170 rs. a para 6-cio letnich 150 


ra. oraz dom na Hucie z ogrodem i łą- 
ką do sprzedania w Dzierzkówku 
Szostak. 


-BRYZYBRKA 


przyjmuje czesanie Dam tak po domach, 

jakoteż i w zakładzie fryzyerskim Remi- 

szewskiego obok Owocerni — z czem po- 
leca się względom J. W. i W. Pań. 


©soha w średnim wieku, inteligentna 
poszukuje miejsca przy gospodarstwie 
na wsi lub w mieście. — Wiadomość w 
sklepie „Oszczędności: 


Handel Węglem 
z różnych kopalń i wyłączna sprzedaż z 
kopalni Koenigshutte oraz drzewo 
opałowe sprzedaje w składzie przy ulicy 
"Trawnej i dostawia do domówpo cenach: 
korzec węgla krajowego 240 f. 80 kop. 
2 kop. Koenigshitte po rs. 1 — począwszy 
od 6 korey. Drzewo sosnowe sążań półkub 
rs. 4 60 kop. brzozowe 5 xs. 30 kop. 
Karol L. Wickenhagen. 
Tapicer z Warszawy, uzdolniony w 
swoim fachu, zamieszkał na stałe w Ra 
domiu. Przyjmuje meble do odświeża- 
nia i politurowania wraz z robotą sto- 
larską oraz malownie ławek i mebli. 
Robota trwała i piękna według najnow. 
szych wzorów. 


Do wypuszczenia z d. 1 (13) stycznia 1889 
r. w majoracie Jedlnia 


KARCZMA 


we wsi Siczkach przy szosie z Radomia do 
Kozienie. Warunki we dworze w Jedlni. 


DOM KOMISOWO-PRZEWOZOWY 
J. Helbicha 


w Radomiu przy ulicy Lubelskiej 
posiadając wyłączny komiss sprzedaży 
mebli giętych renomowanej fabryki „„Woj- 
ciechów* na gubernie radomską i kielecką 
ms obecnie na składzie znaczny wybór 
mebli rzecznej. fabryki, wykonanych po 
dług ostatnich modeli patentowanych. 


CYGARA KRAJOWE 


dobre, tanie i odleżało. 


„ 


Wandalin i 


Warsza! Plac Teatr: 
3 Yelefonu nr. A 


Osobiście poczynione przez nas zakupy znacznych partyj, porwa- 
loją nam aprzedawoć czyste naturalno 


==: WEIGIERRSHEZTE 


w dobrym gatunku i po eonach umiarkowanych. Polocamy więć takowe Sz. Publicznoścj 
KIE ŚWIĘTA 
wszelkie inno gatunki win; 
stalanki ź prowincyi wysyłi 
zaliczeniem. 


SIMON i SCECKHI 
Krakoreskie- Przedmieście Nr. 38. FILJE : Nowy-Świat Nr. I5—Elektoralna Nr. 5. 


4 7 e G:R9M 
WODA BOBOŃIBA 


znana zeswej dobroci wo fakonach różnej wielkości 


| 
roatsrówe NI Z IDEA. s0ńsm le 

| 

| 


A WSZI 
jak niemniej naturalne Wina franouzi 
kd franouzkie i Likiery zagraniczne — 


PBAZYUBY 


potrójne, poczwórne w ozdobnych fiakonach i na wagę 
Plyn Dozynfokoyjny 


BRBOLIN 


j 
| 
oraz wszelkie wyroby fabryki Ferd. Miihlensa w Kolonii | 
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Teatralne i Artystyczne 
JEDYNY POLSKI TYGODNIK ARTYSTYCZNO-LITERACKI. 
dramata, monologi, poszye, studya | 
Fabrykę sprawozdań z ru 
pamiętniki artystów, nię niej syiwski 
 ostracyę. 
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